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Wtorek M 'ir’ 1 2 0 , 12. października 1841.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W ia d o m o ś c i  k r a jo w e :  Z e  L w o w a :■ (Sejm postulatowy.) —  T ak i!  Sejm  w  Morawif i Szlazktr. 

Z a g ra n ic zn e - .  P o r t u g a 1 i j a : Zezwolenie dla ministoryjutn pełnomocnictw f inansowych.—  
H i s z p a n i j a .  —  A n g l i j a :  Rozprawy parlamentu. — Nowo wiadomości o p r o ce s ie M a c  
Leoda. —  F r a n c y  j a :  Poświęcenie chorągwi w Compiegne. —  H o l a n d y j a :  O d m ow ie-  
nie ratyfikacyi przystąpienia Lusemburga do niemieckiego Związku cłowego. —  ^ e l g ' j a .  
—* N i e m c y .  — K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Nowa konfiskata majątków. —  N o w in y  L w ó w .  
sk ie .  —  W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e  i  p r z e m y s ł o w e : Tarnopol. —  O łom uniec.  —  Wrocław. —  
Z u pełn e  przekształcenie rolnictwa.

Wiadomości krajowe*
—  Z e  L w o w a .  —

Tegoroczny S e j m  p o s t u l a t o w y  zagajony 
został w sposobie zwyczajnym dnia 4go b. m.  
Zjazd Członków etanowych rozpoczął się o go
dzinie Otej zrana. Komisarze królewscy, a m ia
nowicie Jogo Escellencyja JW. Prezydent gaber-  
nijalny baron K r i e g  de H o c h f e l d e n  i 
JW.  G o r a j  a k i ,  udali się o godzinie łOiej w 
świetnym  orszaku na Zgromadzenie Sejmu, gdzie  
przy wnijściu do soli biblijoteki Uniwersytetu 
przyjęci byli przez Członków stanowych. Jogo Ex-  
cellencyja JW. Prezydent gubernijaloy jako pier
wszy Komisarz królewski , zagai! Sejm mową, 
poczem  królewskie postulała odczytano. Jego  
Eseelencyja  JW. JX. A r c y b i s k u p P r y m a s  
odpowiedział na powyższą mowę, po skończeniu  
klórój Zgromadzenie Stanów odprowadziło Ko
misarzy królewskich aż do drzwi sali, z hęd Ciź 
wróciwszy do swoich pomieszkad, przyjmowali  
uszanowanie Stanów.

Na rynku wystąpił w paradzie batalijon c. k .  
pułku piechoty barona Mariassy, mllicyja m iej 
ska formowała szpaler wzdluzulicy  Krakowskiej, 
przed gm achem  Uniwersytetu stała jedna kom -  
panija grenadyjerów, a druga przed pomieszka
n iem  pierwszego Komisarza królewskiego.

W  południe u Jego Escellencyi JW. Prezy
denta gubercijaloego barona K r i  e g a  był obiad 
na 40 osób , na którym wooezono toasty za 
pomyślność JCKMości naszego najmiłościwszego  
C e s a r z a  i P a n a ,  całego Najjaśniejszego ce
sarskiego D o m u  i JKMości najdostojoiejszego  
■ A r c y k s i ę c i a  F e r d y n a n d a A u s t r y j a c -  
k o - E g t e ń a k i e g o ,  cywilnegp i wojskowego

Gubernatora jenaralnego Królestw Gałicyi i Lo-  
domeryi.

D. 9go b. m. S ejm  równie uroczystym spo
sobem zamknięto;, zjazd tylko odbył się o go
dzinę później.

Jego Escellencyja JW . pierwszy Komisarz Sej
m owy miał m ow ę Sejm kończącą, następnie  
uchwały Sejmu odczytano, a w końcu wice-mar-  
szalek Królestwa Galicyi JW. W a s i l e w s k i ,  
znową zgromadzenie zamknął.

W p o ied r ie  był znowu wielki obiad u Jego  
Escellencyi JW. barona K r  i e g a ,  d. 6go w ie l
ki bal u drugiego Komisarza królewskiego JW. 
G o r a j s k i e g o ,  a d. 7go i lOgo dwa wielkie  
obiady u Jego E scellencyi JW. JX. A r c y b i 
s k u p a  i  P r y m a s a  Królestwa.

M o r a w a  i Szlązk.
Przez Najjaśniejszego Cesarza Jegomości za 

uplyniony rok administracyjny 1841 potwierdzo
ny koniec Sejmu w Margrabslwie Morawskiem, 
odbył się uroczycie d .25go  września; —  a dnia 
27go t, m . zagajono z równą uroczystością na 
następny rok administracyjny rozpisany S e i m  
p o s t u l a t o w y .

Wiadomości zagraniczne,
Portngalija.

L i z b o n a  d n i a  20go w r z e ś n i a .  Izba d e
putowanych 01 głosam i przeciw 13  dała m i-  
nisteryjum żądane wotum  zaufania, klórem ta
kowe ucnocowanem zostaje do zaciągnienia po
życzki 900 C onies  czyli 207 ,000  fnńt. ster. , co 
zapewne stanie się za pośrednictwem banku l iz 
bońskiego, a to ce lem  spłacenia dywidendy dlu-
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gu zagranicznego, i do wybrania naprzód dzie- 
aięcia i podatków gruntowych , których termin  
do lipca r. 1842  przypada, przyczem wydano 
jeszcze  to rozporządzenie, ze gdyby w czasie,  
w którym nadchodzi termin płacenia dywidendy, 
aebrane fundusze nie były dostateczne, takowe 
c kaa cłowych w Lizbonie i Oporto wzięte byd 
maja. Jak długo trwa konstytucyja, żadne mi-  
nisteryjum nie otrzymało jeszcze  tak ważnego  
pełnom ocnictw a, i sądzą , źe takowe do zapro
wadzenia umiarkowanego absolutnego systemu  
uzytem  będzie.

Hisz-panija.
Infant D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a  spo

dziewany jest w połowie października w Madry
cie. O planie ożenienia jednego z synów jego  
z Królową I z a b e l l ą  wspominają teraz tak
i e  pisma francnzkie z tym dodatkiem , ze  
Anglija takowy wspiera. Infant D o n  F r a n 
c i s c o  d e  P a n l a  z małżeństwa z siostrą Kró
lowej K r y s t y n y  ma ośmioro d z ie c i ,  między  
te m i,  trzech synów , to jest:  F r a n c i s z k a
z A . s s y s u  M a r y  j a n s  księcia Kadyxu , uro
dzonego d. 13go maja 1 8 2 2 ;  H e n r y k a  M a 
r y  j a a a  F e r d y n a n d a  księcia Sewilli ,  nrod, 
d. 17go kwietnia 1 8 2 3 ;  i F e r d y n a n d a  Ma-  
r y j a n a ,  nrod. d. l i g o  kwietnia 1832, Ostatni 
przeto jest cokolwiek m łodszy od Królowdj I s a- 
b e ł l i  i tak on, jakoteż najstarzy brat jego, In
fant H e n r y k  książę Sewilli,  mają być kandy
datami do ręki Królowój. —•

Wielka Brytanija i Irlandyja.
R o z p r a w y  p a r l a m e n t u .  I z b a  w y ł 

a z  a. P o s i e d z e n i e  d n i a  27.  w r z e ś n i a :  
Lord B r o u g h a m  zwrócił uwagę izby na kar
ność w więzieniach, a m ianowicie na różne ob
chodzenie się z w ięźniami w różnych domach  
więzień. Mocyję lorda B r o n g h a m  jednogło
śn ie  przyjęto.

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  27.  
w r z e ś n i e .  Z porządku dziennego przypadł 
projekt ministeryjalny, ażeby izba. zamieniła się  
w wydział o środkach i sposobach. Gdy się to 
s t a ło , zabrał głos kanclerz izby skarbowej p. 
G o  u l  b u  r n  i uczynił uw agę , że co się doty
czy żądanego zezwolenia pieniędzy, n iezwłoczne  
opodatkowanie jest  niazbędnero ; wniósł przeto 
w obecnych okolicznościach o puszczenie w  
obieg rewersów skarbowych czyli o sprzedaż 
papiórów według woli rządu i podawał tę alter
natywę , a leby giełdy nie były znowu p rzepe ł
n ione ilością rewersów sk arbow ych , równającą 
się  ujętej im  ilos'ci. Zarazem oznajmił, że już  
3,540 ,000  funt. ster. onój sumy p odp isau o , tak

iż pozosteja jeszcze do podpisania 1,455,000 f, st., 
których dostarczenia, jak sądzą, m oże się bank po
dejmie. T a  wszczęły się rozprawy, w których 
znówu na ministrów D&legano, by się co do pl®* 
nów swoich bliżej oświadczyli; ale Sir Robert  
P e e ł  zcowu tego odmówił.  P. W i l l i a m s  
zganił powiększenie długu, i m niem ał,  ze jedy
nie ścisłą oszczędnością dałby się bardzo dobrze 
ubytek pokryć. rjeżli  tak jest podpowiedział 
Sir Robert P e e ł *  to jeet to jednym  powodem  
więcej, by nam do zupełnego rozpoznania wy
datków kraju pozostawiono czas. dostateczny. 
Obowiązuję się do wszelkiej stosownej oezczęd- 
n o ś c i ; wykonam wszelkie redukcyje, jakie z przy
zwoitym względem  na goduość kraju uskutecz
nić się  dadzą. Nie zaprzeczam, że wielki nie
dostatek panuje w kraju ; wszelkie okoliczności 
jak najdokładniej zbadam i spodziewam się, £e 
przesadzone podania oniknione przytem będą. 
T ym  czasem m uszę  trwać w m ś m  postanowie
niu nie zapuszczania się tą razą w rozprawy o 
ustawach zbożowych.* Lord P a l m e r s t o n  
pozostał przy tern, że ministrowie powinni dać 
poznać zamiary swoje lub przed odroczeniem  
parlamentu, lub oświadczyć im  należy, że po
wtórnie zwołaią parlament w początkach listopa
da. Lecz ze strony ministeryjałnej nic na to 
nie odpowiedziano. Gdy jeszcze p. B a r i n - g ,  
ostatni kanclerz izby skarbowej, na korzyść prze
szłego ministeryjum przytoczy ł, ze pod niAia 
kurs pieniędzy poprawił się o 25 procentu;  
p r z y j ę t o  bez głosowania tak powyższy wnio
sek ministeryjum, jakoteż drugi, którym zezwo
lono w prze&złej izbie niższej subsydyja w su
m ie  10 milijonów, uzyskane być mają puszcze
n iem  w obieg nowych rewersów skarbowych.

P o s i e d z e n i e  d n i a  28go w r z e ś n i a .  Na po
siedzeniu dzisiejszem w wydziale całćj izby to
czono rozprawy o bilu względem przedłużenia  
pełnomocnictw komisarzy w sprawie ubogich. P- 
S h a r m a n  C r a w f o r d ,  znany radykalista, wniósł  
dwie poprawki, skutkiem których komisarze w 
sprawie ubogich według daty przyjęcia bilu nie 
mają być upoważnieni do zaprowadzania nowych  
obwodów administracyi dla ubogich, gdzie tako
we dotąd nie istnieją, ani nie m ogą wsparcia dla 
pojedynczych u b og ich , przyznanego od miejsco
wych władz przynależnych, przechowywać gdzie 
indziej, jak tylko w ubóstwu poświęconych do
mach.— Pan W a k l e y  zagroził nawet ministrom, 
że to będzie ostatnią ich vviększos'cią, jeź li  w ićj 
sprawie nie ustąpią i ustawy o ubogich zmienić  
nie zechcą ; m im o tego obie części poprawki 
C r a w f o r d a ,  pierwszą 131 głosami przeciw 4t). 
drugą 14Q glosami przeciw 32  o d r z u c o n o  i 
bil przez wydział przeszedł-
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L o n j r n  d n i a  28go w r z e ś n i a .  Na odbytem  
niedawno w Dublinie zgromadzeniu Repealistów  
oznajmił 0 ’C o n u e l l ,  ze właśnie zawiazał się 
komitet do utworzenia związku, którego człon
kowie zobowiązać się m ają , uosić suknie tylko 
fc wyrobów irlandzkich. On sam, dodał 0 ' C o o -  
B e l l ,  odtąd uosić będzie kołnierze i kamizelki 
tylko z aksamitu irlandzkiego i wzywa wszyst
kich patryjotów, by również przyczyniali się-do  
odbytu tego irlandzkiego wyrobu. »Wszystkie pro- 
dukta angielskie (rzeki) chcem y wyprzeć, wyją
wszy węgle.-*

Naczeluicy gm iny żydowskiej w Damaszku ob
darzyli pułkownika C h u r c h i l l  dzielnym koniem  
Arabskim, z wdzięczności za udział, jaki puł
kownik okazywał dla dobra tamtejszej lnduości 
żydowskiej. Dar ten cenią na 100 gwineów.

Na angielskich warsztatach okrętowych uzbra- 
ciągle znaczną ilość okrętów na stacyje za

graniczne, między temi wiele wojennych statków 
parowych. W Woolwich przygotowauo do żeglu
gi fregatę parową D e v a s ta t i o n .

Z nowego Jorku otrzymano tu statkami paro- 
Wemi C a m b r id g e  i Sc. J a m e s  o dwa dni no
wsze wiadomości, to jest do 2go września, któ
re zmiauę ministrów w Stanach Zjednoczonych  
fca dosyć pewną ogłaszają , gdyż prezydeut także 
"owemu bilowi baultu, który przez izbę repre
zentantów przeszedł 1*25 głosami przeciw 94, nie 
chco swej saukcyi udzielić.

 d n i a  1.  p a ź d z i e r n i k a .  Utrzymują
**1100 w iadom ość,  że Sir Robert P e e l  zmiany  
^  poselstwach angielskich dopiero po odrocze
niu parlamentu o g ło s i , nie chcąc się wystawiać 
^  izbie niższej na mnóstwo uciążliwych pytań 
* uwag.

Statek parowy B r i t a n n i a  przywiózł wiadomo- 
z Nowego Jorku z dnia 16. w rześn ia , we-  

*°g których, proces M a c  L e o d a  ma się za- 
c*?ó dopićro dnia 27. i. m . , to jest w dniu o- 
|Warcia posiedzeń assysów w Utyce. Prokura
t o w i  jeneralnem u państwa Nowego Jorku po

u c z o n o  wytoczenie zaskarżenia , a panu S p e n -  
prokuratorowi jeneralnem u Stanów Zje-  

jUoćzonych zachodniego obwodu, obronę obżj-  
j^A uogo. Bardzo tu cieszy powzięcie tej wia- 

rjtości * najnowszych doniesień amerykań- 
 ̂ l0“ , £e tam powszechnie sąd zą , iż  więzień  

Wolność puszczonym b ę d z ie , i że rząd Sta- 
W Zjednoczonych poczynił urządzenia, by pana 
a C L e o d a  od prywatnych obelg  uchronić.

Francyja.
Jj o

C * ? ? .  d n i a  28.  w r z e ś n i a .  W  obozie pod 
p^i,PleSne rozdano wczoraj nowo utworzonym  

®m chorągwie i sztandary. Król sa m , oto

czony całą swoją fa m h iją , wykonał z wszelką  
uroczystością ten akt wojskowy. Z tego powo
du miał do żołnierzy następującą przem ow ę:  
^Postanowiłem osobiście doręczyć wam  te cho
rągwie i sztandary, jako świetne pomniki po
przedników waszych, którzy was u czą ,  co w am  
czynić należy, abyście byli godnymi postępować  
za ich przykładem w zawodzie sławy i zjednać  
sobie Francyi i Moje zaufanie. Nie widzę po
trzeby przypominać wam , że najpićrwszą waszą  
powinnością jest utrzymywać honor frSncuzkiego  
im ienia  , równie jak i honor tych chorągw i, które 
Wascej odwadze i patryjotyzmowi powierzam. 
W  chwili obecnej, w której używamy błogich  
skutków pokoju i m ożem y m ieć  n adz ieję , że  
takowy trwać będ zie ,  powinno nam bardziej Diż 
kiedykolwiekbądź na tern zależeć, abyśmy nasz kraj 
utrzymali w tem  św ietnem  położeniu , w jakiem  
go Opatrzność postawiła. W iem  , iżbyście tego 
dowiedli W w ojn ie ,  gdyby Francyja do prowa
dzenia jej w potrzebie ujrzała s ię ,  i jestem  prze
konany, że również na łon ie  pokoju przywiąza
n iem  swojem do instytucyj krajowych tego uczy
n ić nie zaniedbacie. Przyłożyliście się już czyn
nie do zasłonięcia kraju od klęski bezrządu i 
zgubnych sk u tk ów , które z n im  są stowarzy
szone. Nie przestawajcież oddalać od nas lako
w ych , i nie zbaczajcie nigdy z toru, którymeście  
dotychczas z szczególną wytrwałością postępo
wali. T a k ,  Moi kochani towarzysze, gdy po
zostaniecie wiernymi karności w ojsk ow ej , na
szym instytucyjom , naszej monarchii konstytu- 
cyjnój, która wszelkich praw i bezpieczeństwa  
jest rękojmią, wtedy okażecie się  być godnymi  
chlubnego imieniaNZołnierzy francuzkich , i wtedy 
tak pomyślność jak i wielkość Francyi ca  nie
wzruszonej posadzie spoczywać będzie. Mam  
się *a szczęś liw ego , że  jes tem  pośród was ,  
£e wam dawną przychylność Moją słowami wy
nurzyć m o g ę ,  tę przychylność, która jnż  owych  
oddalonych czasów zas ięga , w których z wami 
razem w  szeregach w alczy łem , i ze  teraz m ogę  
wam powtórzyć, jak m ocno się te m  ch e łp ię ,  
£e jestem g łów nym  naczelnikiem  wojska, które 
jest tak piękne a oraz tak godne Francyi I*1 —  
Tysięcznemu okrzyki zagrzm iało wojsko : »Niecli 
żyje K r ó l! N iech żyje Królowa 1 Niech żyją 
Królewicze 1«

Układy zawiązane między Francyja a B»Jgiją 
pod w zględem  traktatu h an d low ego , zdają »ię 
przerwy doznawać. S ły c h a ć , że żądania k o m i
sarzy belgijskich miano ze  strony francuzkiej 
za nie do przyjęcia uznać i spodziewają s ię ,  że  
p. d e  M u e l e n a e r e ,  który do Belgii odjechał,  
z umiarkowańszemi projektami do Paryża po
wróci.

1 *
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•B u l ie t in  de L o i s  og łos i ł  uchwałę  królewską  
x  dnia 3. września 1 8 4 1 ,  donoszącą o zawarcia 
między Francyją a N ow ą-G ranadą konwencyi 
tymczasowej , pod w zględem  handlu i żeglugi.

— —  d n i a  29.  w r z e ś n i a .  Dnia wczorajsze
go wrócił p. T h i e r a  do Paryża.

W liście z Mostaganemu pod d. 15. września 
czytamy : »N?sze m a łe  miasto jest w nadzwy
czaj u em  w zburzeniu; nigdy jeszcze nie widziano 
tu takiego ruchu. Dwudziesty czwarty pułk  lini-  
jowy i batalijon Żuawów nadeszły ta dnia wczoraj- 
azego dla wzmocnienia dywizyi,  która ma B e j a  
O s m a n a  w Mas karze instalować. A b d - e l - I ł a -  
d e r a  nie ma juz  w T ekedem pcie .  W edłng pe
wnych wiadomości przebywa on w okolicy Tre-  
znezenc , gdzie stara się wszelkiem i siłami po
zyskać sobie Kabylów. T w ierd zą , że  wkrótce 
będzie m iał rozm owę z jednym  z synów Cesa
rza Marokańskiego. Pogoda prześliczna ; morze  
rokuje prędką i szczęśliwą przeprawę, duch woj
ska wyborny. Wszystko spodziewać się k a że ,  
i l  następna wyprawa pomyślną w skutkach wy
padnie. S łych ać , że d. 20. ruszymy w pochód.* 

Okręt linijowy D ia d c m e  otrzymał rozkaz po
płynąć z Tulonu do Tunetu. Donoszący o tem  
dziennik T o u lo a n a is  d od aje , że sprawy tune- 
tańskio , które za ukończone uważano, nie tak 
prędko załatwione być mogą. sMówiliśmy już  
kilkakrotnie* powiada pomienione pismo »o pla
nach Anglii na Tunet. Widoczna, że  chciwo  
mocarstwo to dąży do tego ,  by nad rejencyją 
tunetauską za pomocą Baszćw tureckich pano
wać , i że sp e łz ło  na niczena wylądowanie ad
m irałów G a l b o i s  i L a l a n d e  uskntecznionem  
b ę d z ie ,  jeźli rząd francnzki przeszkodzić tem u  
nie zechce. Gdyby plan Anglii wykonanym zo
s t a ł ,  skończyłby się wpływ francazki na m orzu  
Sródzietnnćm , a Algier stałby się dla nas tylko 
posiadłością bez żadnego pożytku.*

 d n i a  30.  w r z e ś n i a .  Przy zupełn ym
niedostatku nowin politycznych wydobyto znowu  
na jaw wieść o zmianie ministeryjum. Głoszą, 
że hrabia M o l e  skłonił Króla do zmiany gabi
netu , ponieważ takowy Ltał się za nadto niepo
pularnym , by dalej sprawy publiczne m ógł ze  
skutkiem  prowadzić. Bytność hrabi M o l e  w 
obozie pod Compiegne dala widocznie powód  
da tej pogłoski ; lecz szczerze nikt tem u nie  
wierzy , ażeby przed zagajeniem izb jaka mody-  
fikacyja ministeryjum nastąpić mogła.

Dziennik T em p s  <3onosi , co następuje : »Opo- 
wiadają , że trzech ludzi , których przed kilku  
d n ia m i,  w skutek zeznań Q o e n i  s s e t a , jako  
jego  współwinowajców u w ięz iono ,  teraz z nim  
konfrontowano. Q u e n i s s o t  nie przestaje oska- 
rzać ich , wymieniając nawet r o l ę , jaką każdy grać

m iał przy z a m a c h u ; oskarżeni jednak  wypie
rają się wszelkiego z nim  uczestnictwa.

Morderca Q u e n i s s e t  urodził s ię  we wsi 
Seliez , departamencie gómój Saony, dnia 17g® 
września 1814. Ojciec jego, prawie ośmdziesiąt-  
letni starzec, m ieszka dotąd w tej gm inie, gdzie 
był dłużej niż lat 30 dozorcą lasu. W dziewięć 
m iesięcy po urodzeniu utracił Q u e n i s s e t  
m atkę. D w ie zam ężne siostry jego  mieszkają 
w Seliez.

G u e t te u r  de  S a in t  Quir.itin  donosi, że złagodzo
no ostre rozkazy względem  odwidzania księcia 
L u d w i k a  Ii o n a p o r t e g o  w zamku H a n .  
Między osobami , które księcia niedawno odwi- 
dziły, wymienia powyższy dzicńnik : barona F e- 
l i j s  D e i p o r t o i  i deputowanych izby pp« 
L a r a b i t  i F o u g u ł e r  d i i  e  r  o u e 1.

Donosiliśmy już, że Infant D o n  F r a n c i s c o  
d e  P a u l a  uda aię do Madrytu. Dnia 7. oaz-, 
dziernika spodziewany jest w Bojonnie.

Holandyja.
Araszterdamskl H a n d e l s b l a i  zawiera list zL u-  

sem burpa z dnia 21. września, z którego wyjm u
jem y  następujące m iejsce: ^Ogłoszona tu teraz
urzędownie wiadomość o odm ówienia  ratyfikaeyi 
traktatu, zawartego w Berlinie, pod dniem 8. 
sierpnia , a dotyczącego się przystąpienia W iel
kiego Księztwa Luxem burskiego do niem ieckiego  
Związku c ło w e g o , napełniła wszystkie serca ra
dością i wdzięcznością dla Wielkiego lisięcia (IIról* 
Holenderskiego). Mówią, że dziś wieczorem ma 
być z tego powoda miasto oświetlone. W wielo 
gminach podpisują właśnie adresy podziękowań)* 
do naszego ukochanego monarchy.*

Bcłgija.
B r u x c l l a  d n i a  28.  w r z e ś n i a .  Minister 

Stanu hrabia M u e l e n a e r e  wróci! z Paryża> 
i jak pisma tutejsze twierdzą, n ie  przywióz- ż®'' 
dnych pomyślnych wiadomości o s tan ie  układów 
clowych x Francyją.

Uchwalą królewską z dnia 4go września o0, 
kazano, jak pisma bruxellskie donoszą , zwin'?' 
cie wszystkich pntków odwodowych.

 d n i a  29.  w r z e ś n i a .  Kilku Francu
zów, lubo w dobre zaopatrzonych paszporty, P?” 
brano tu wczoraj i dzisiaj do więzienia. PolicfJ® 
belgijska zostaje zfrancuzką w c ią g ie m  Por0 *̂!, 
m ie n ia ,  i s łychać , że uwięzienia te są w zw ia * '4 
z zam achem  Q u e n i s a e t a.

Niemcy.
Według doniesień z nad Henn, o d j a z d  k « i{^  

M e t  t e r n i e  h a  z Johannisbergu , na dzień 
września postanowiony. Książę zamyśla dn'a
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£°z zajechać do Tlejdelbergu, tam przenocować,  
? dnia 29go przybyć do Karlsruhe. Wielbi ksią. 

5 zaprosił księcia, by w pałacu jego stanął. Po 
nbiedzie uda się książę do B ad en u , tam przez 
°Z<eń następny zabawi, a dnia Igo  października 
Pnsci się vv dalszą podróż przez Śtuttgard do
^idduia.

Królestwo Polskie.
•— Z  W a r s z a w y  d . 2 . p a ź d z i e r n i k a .  —

ia Rada Administracyjna Królestwa postanowiła, 
** następujące osoby, niekdrzystające z amnestyi
* *a granicę zbiegłe, których nieobecność w kraju 
świeżo wyśledzoną zortala , a mianowicie : B ł  o- 
■‘• s z e w s k i  Floryjan , były wojskowy; B a r -
*  • ó S k i J ó z e f ,  były wojskowy; C h r z a 
n o w s k i  Artur, porucznik pułku strzelców  
konnych gwardyi byłego wojska p o lsk iego ; B u d 
k i e w i c z  Frańciszek ; D z i e e i e l s k i  Józef , 
Podporucznik z pułku 3go strzelców konnych  
byłego wojska polskiego ; J e ż e w s k i  Erazm ; 
* 0 r e n g a  Stanisław, były oficer wój.k  ces. 
*08syj»kich; N o w a k o w s k i  L udw ik;  P i o- 
* £ o w i s k i  Tadeusz;  P a p r o c k i  Kazim ierz,  
były porucznik; T u r s k i  T o m a s z ,  były woj-

®wy ; W a 1 c h n o w s k i Hipolit  Stanisław ; nadzieje,«k . j , . . - - - — — - - - — -  1---   •
* o l a  u s  h i  P a w e ł , tudzież Ś w i ą t k o w s k i  

<0<nasz, mieszkaniec miasta Krakowa, który 
■ użył w wojsku rewolucyjnćm , ulegają karze 

koaliskaty majątków ich w sze lk ich ,  bądź już  za- 
*®kwestrowanych, bądź następnie jeszcze wykryć 
*’ę m ogących , a to wedle prawideł, postanowie
niem z dnia 2, (14.) kwietnia 1835 roku wska-  
*®oych. —

^Ogłoszono postanowienie N.- P a n a , wydane 
z. m . tej tre śc i: oTerm ia dla przystąpienia

sGazeta4 nasza obszerniej o tern donosi. •— Dnia 
8go b. m. odbył się pnbłiczny popis tutejszego  
T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o .  Słysze
liśmy uwerturę pana S e 1 ro a r „ B a g g e ;  
jestto przyjemny utwór muzyczny, który z upo
dobaniem przyjęto. W ko n e e r t in o  na w io lon
czeli podziwialiśmy niecyłko rzadki talent m ło 
dego artysty, ale nawet odpowiednio sztuce m u 
zycznej ułożona kompozycyję. Pann9 M a r c e 
l i n a  K i e d 1 odśpiewała aryję soprono  % opery  
l i f a r i o s o ,  D o n i z e t t e g o .  W yznajem y, iż  
okazała wielki talent, pilność i odwagę w odśpie
waniu tej dość trudnej aryi bez usterku do końca; 
tylko jesteśmy tego zdania , £e g ło i młodej pa
n ie n k i ,  —  po którój m im o wszelkićj b iegłości  
w sztu ce ,  nikt nio m oże wymagać należytej siły  
i zupełnego ukształcenia,—  do sali koncertowej 
nie jest sto; >wny. Na zakończenia odśpiewał 
pau K r a u s e  wraz z chórem  m ęzkim  aryję g ło 
sem  basowym z opery: O b lężen ie  K o r y n t u . R o z -  
s y n i e g o .  P- K r a u s a  wystąpił po raz pierw-, 
ssy publicznie, przeto int.oriaayja  jego była co
kolw iek  n iepew ną; jednakże czysty i donośny 
głos i pilność jego rokują nam najpiękniejszej 
nadzieie. ° * Y***

15.  ULI • l  CiJ II  U 3 L I  • r  J . D L 1 U 1 U  U l u  y  j  O l u

0 Towarzystwa kredytowego z iem sk ieg o ,  z za
miarem otrzymania pożyczek w nowych listach 
*«stawnych, ustawą z dnia 9 . (2 1 . )  kwietnia 1838  
r ,> po dzień 19. (31.) grndnia 1840 r. ozna- 
®toUy, przedłużyć do tegoż dn ia ,  w roku bie- 
*9cym 1841.«

Dyrekcyja rządowa teatrów i wszelkich wido
wisk w K rólestw ie, oświadcza, iż gdy przez z i 
mowe m iesiące widowiska w teatrach warszaw
a c h  sa bez przerwy dawane, przeto obcy ar
tyści taj, sceniczni jakote!  m u z y c z n i , zadający 
. ty«J czasie okazać swe zdolności w Warszawie, 
Jfdynie od 1. maja do 1. września mogą starać 

o dozwolenie występowania w m ieśc ie  tu-
(G. W .)

.f l iw iw W M W Www M w f — ii w i i

W O W I O T  L W O W S K I E .
ę »

g e j m  p o s t u l a t o w y  zakończył się dnia 
• • Ol. zwyczajnym uroczystym sp osob em , jak

Kia scenie polskiej dnia 8go b. m. W8?lukach  
P r im a  D onna  c z y l i  m le c zn a  s io s tra  i Keodkier  
i  tancerka ,  panna Z a nr e c k a po k ilkum iesięcz
nej przerwie wystąpiła po raz pierwszy jako 
S ig n o r a  R o s s e l in i  i M is s  G corg ina .  Liczna pu 
bliczność przyjęła oklaskami i przywołaniem tu 
utalentowaną artystkę. Były wprawdzie głosy, 
jak się zdaje zawiszczących prawdziwej zasłudze, 
które sprawiedliwe chciały u tłum ić ok lask i; lecz  
gdy te ,  jak się spodziewać należało ,  tryjuunf 
odoiosły , pytam y, o co chodziło tćj tak nie na 
swojem miejscu opozycyi: czy o t o , że panna  
Z a m e c k a dobrze pojęła i oddała wzięty na siebie  
charakter, ze staraia się i le  możności jak najgu- 
gtowniejszyni ubiorem powierzchownie nawet do
wieść , jak bardzo zależy jój na względach pu
bliczności? Jeźli te powody skłoniły n iechęt
nych do tak nieprzyzwoitego jak ostatnią razą 
znalezienia się, to upraszamy pannę Z a m e c k ę ,  
by na to nie zważając i nie zrażając sie tem  by
najmniej , zawsze była taką jak w powyższych  
rolach , a sprawiedliwe i przeto tóm zaszczytniej-  
sze bezstronnych znawców uznanie, nie omieszka  
nigdy Wynagradzać jej tak gorliwych dla sceny 
naszej usiłowań. —  P. S t a n i s ł a w  S e r w a -  
c z y ó s k i został właśnie dyrektorem muzyki 
u tutejszych X X . Dominikanów. Cieszymy się, 
że tym sposobem  zatrzymamy u nas tego wielce  
utalentowanego muzyka. (9.)
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W iadomości, handlowe i p rzem ysłow e.
fZ korespcnctencyi prywahUj.J

Tarnopol, rf/iea 10. paidziernika 1841. Jestto  
jedno z najtrudniejszych zadań , oznaczyć na p e
wno o tej już porze, wypadek tegorocznych zbio
rów zboża i ziem niaków. Podania w tym w zglę
dzie różnią się bardzo. I w s a m ó j  rzeczy, godne  
jest  zastanowienia, ze prócz pszenicy, która pra
w ie  wszędzie dobrze się udała , wszystkie inne  
rodzaje zboża w je d n ć m  m iejscu ź l e ,  w innem  
zaś dobrze zrodziły; e nawet i j ę c z m ie ń ,  na któ
rego niedostatek powczechnie. utyskują, przecież  
w niektórych okolicach i obfite i p iękne wydał 
ziarno. Wszystko zw ażywszy , nie można tego
rocznych zbiorów nazwać lepiej jak ś r e d n i e -  
m i .  Toż sam e da się  i o ziem niakach powie
dzieć ; Wkopanie ich kończy się tem i dniami ; 
w ogóle wydały one 6 do 7 z ia r n ; są jednak  
ok o lice ,  któro nie mają jak 4 do 5 ziarc; atoli 
Wielkość i jakość tegorocznych ziemniaków zdaje 
się, £e wynagrodzi mniejszy ich urod*aj; są bo
w iem  bardzo mączaotei i dadzą stosunkowo w ię
cej wćdki.

Co się tyczy handlu temi p roduktam i, po
w szechnie  sądzą , iż tylko wywóz do Węgier , 
lu b  do zachodnich obwodów m ógłby podnieść 
ceny; bo jeszcze są dawniejsze zapasy tak zboża 
jak wódki. Zresztą zwykle dopiero w listopadzie  
zaczyna być ruch w h a n d lu ; większa lub m niej
sza konkurencyja stanowi c e n y ; atoli brak pie
niędzy m niej nam obiecuje, niż w dawniejszych  
latach. —

Dotąd mało gorzelni jest w ruchu; ziem niaki  
mają bardzo dobry dawać wydatek.

Płacą a  nas teraz: korzec pszenicy 7 zr., żyta 
5 zr. , jęczm ien ia  5 z r . , hreozki 3 zr. 36  kr.,  
owsa 2  zr. 45 kr. w. w. Garniec wódki 20stop-  
niowej 16 kr. i_n. k.

Fa  przyszły tydzień n ie  zanosi się na tak 
Znaczną: liczbę wołów jak tym razem.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Cłiaitn W e is sb e r g , * 1‘0' 
sary, 117 wotów; 2) Jebzy Czajkowski , z Bossa* 
r a b ii , 96 ; 3) Mateusz ŻydeK , z Ołom uńca , l^®’ 
4) Szczepan S.awczuk , z Ł o p u sza n k i , 68 ;  -®l 
Schapsel j^ichmann, z B e łż ca ,  2 1 2 ;  6) Hersch 
Filder, z Zydaczowa, 70; 7) Joel Zobler, z Chn»®' 
l ó w k i , 72  ; 8) Herach B loicher,  z Lubczy, 13*; 
9) Liibl A m s te r , z Besarabii, 195. —  M aleli  
partyjami 351. —  Ogółem  1477.

Ii u

O ło m u n iec .  T a r g  n a  w o ł y  d. 29. w r z e ś n ia  1841.
(Dopie'ro onegdajszą pocztą odebrany.)

W  tym  tygodniu przypędzono ogó łem  2347  
w o łó w , z którejto liczby m ieliśm y na naszym  
targa 1477, a reszta ,  to jest 870 wołów, dostała 
eię wprost z drogi do Wiednia i do Pragi. Ja
kość byta w przecięciu dobrą, a ceny odpowia
dały wartości.

Cetnar wołowiny w  W iednia  stoi zawsze j e 
szcze na 37 zr. 30  kr. w. w . , a taxa urzędowa 
funta postanowiona została tamże na miesiąc 
październik po 9 kr. m . k. Znaczne w tych  
czasach dostawy wołów z W ęgier i pośledniej
sza jakość, wywierają niekorzystny wpływ na ceny  
mięsa w stolicy.

Cena je
dnej 
pary 

w w. w.

zr. I kr,

D o Pragi stado N ro. 1 . 
D o W iednia st. N ro. 2 .
—  dtto. stado N . 3.
—  duo. stado N. 4. 
D o W iednia pognano

stado N ro. 3.
—• Pragi stado Nro. 6.

135
152
155
96

138

350  | 
3 5 2 1 30  
300  
3 50

3 35

7
10

10 9 ii2

»s

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Ilajet*0 
M arkiewicz, ze Stanisławowa, 142 w o łów ; 2) 
Krzysztof N . , z Brzeżan, 1 6 2 ;  3) Jerzy Czaj' 
k o w sk i , z Besarabii, 1 5 5 ;  4) Mojżesz Tabaki 
z Zurawna , 100 ;  5) Józef KomaszkaD , z Hor0' 
d e n k i , 1 6 3 ;  6) Kajetan M arkiew icz,  ze StaD>' 
s ław ow a , 148. —  Kazem 870.

waży®
noojd9

D o n ie s ie n i e  e ta rg u  o ło m u n ie c h im  d. 6. Pa i ' 
d z ie r n ik a  o d b y t y m ,  u m ie s z c z o n e  b ę d z ie  tv n<1 
s z d j  przysz lc f j  r>GaZccie*, R e d .  G az .  L w o a ’-

W r o c ła w ,  d n ia  25. w r z e ś n ia  1841. Na zbl^ 
cający się  u nt.a jarmark październikowy Pr*^

K u p i l i : *
3
SJ«0

Cena je -  
dućj 
pary 

w  w . w .

M«a
-ateM

z  tycb
part

waży®
noog1®

zr. | kr. cetna*-

M alćm i partyj. st. N. 1 .
d tto . dtto. st. N 2. 1

Do W iedniu st. N ro. 3. 150 350 __ — 10 !
M atćm i partyi. st. N *4. f

dtto.- ze su  N . 5. 199 i
dtto, stado N . 6 .

—  W iednia st. N ro. 7 . 130 324 __ 7 9 1)3
—  duo. stado N r. 8. 130 3 2 4 — 7 9 l]4
—  Pragi stado Nro. 9 . 183 3 6 0 — 12 10
M ałenii partyjam i .  . 351



,0łą tu codziennie w e ł n ę ;  zapasy j ej w n a ' 
8lych składach wynoszą do 18,000  cotnarów, 
* do 10,000 cetnarów jest jeszcze spodziewanych.  

r*yhyło juz kilku kupców z za granicy , a inni 
s? jeszcze oczekiwani. Mamy nadzieję,  ze jar- 
^ k  dobrze pójdzie , i to bez istotnego polep- 
?l.en'a cen , które teraz ważą s ię  w stosunku ta- 

ltn> jaki byl na naszym ostatnim jarmarku
terwcowynj. Najulubieósza jest teraz wełna do

^ ‘aoia pośledniejsza, od 45 do 50 talarów pr. 
* tetnar, —  taU£e i cienka jagnięca.

{Preus .  H a n d l .  Z f g . )

ZnP^ne przekształcenie rolnictwa.
(B e r i. H au d . S p . Z e itg  )

per y^J^dzące w Paryżu od roku 1836  pismo  
fise *ne Phcilange*  zawiera pod tym na* 
^reśc' ^°^8n'e dwóch znakomitych obywateli w 
ltjta ê ’ a mianowicie pana P a i l l a r d  i adwo- 
jftte e r ttavd, Jeżelifakta tem podaniem ob- 
w *  swoje zasadę, i przez następne jeszcze 
tai u. PPn'ekąd stwierdzone zostaną, to' wtedy 
fytie ‘ P.lc ze dzisiejsze rolnictwo zupełnej uJe- 
ttie oZftljanie: idzie tu b owiem  nie o m oićj i 

> jak tylko o to, aby m ieć  obfite 
'fisc ’. n,e używając pługa, pognoju , ani tez ple- 
4̂ l o  l° 3eszcze na złym gruncie; przy czem  

dójść niewidzianej dotąd wysokości i 
Pą 1 ’ * m ieć  kłos sobie odpowiedni! —  Pismo  
li ° clnS ea i j ak samo jego nazwisko domy- 

^aze > poświęcone jest szerzeniu nowego 
ĵ St , 11 socyjałnego, pomysłu Karola F o u r i e r ;
V*łV tob8ySlem’ którego spełnienie ma wiełe prze- 
^itza*0" ^ednalt to pominąwszy, powaga u- 
j 'S  pr^z jaha to pismo zwykle występuje , tę 
!° P o d / ^ n m j  daje rękojm ię,  że jeźli całe

* ze «,0 *nial° t ,y fi)ć żartem , to żart ten nie
l0Qy samego wydawcy; i ow szem , ten 

'■ ‘̂9ty g0̂ 'VOza swoich korespondentów za dość 
’ aL>’ podania ich warto było dalej 

) Ę»ti •'  ̂ m y pójdziemy tu za jego przy-
QvysU;' ■ P ^ ó r z y m y  dla czylelników »Gazety 

t '̂VlSnia ê 8° uwago; że przy tak godnym po-
, N  6i(; , wypadkU) nie pozostaje, jak tylko ode-

* 0̂ 0 _ j  ~ v\ prób 2 iom ian» aby kaldy z nich wziął 
ł,'ĵ 4der ’ zwłuszcza, że próby o które tu idzie  
D.Pp. pPar.oste * łatwe. Oto jest osnowa poda
ło °Poi»Iij  i  i ł c r n a r d ,  ich własuemi 

N  v u™*6 . ittna':
°ddin '“u8Za częa’d naszych ziem ian roj- 

S w  P^es,W , ’ ^mdostatek pognoju za główną 
J  Uvvagi j ‘ 0 poprawy rolnictwa, i naj-

ł a /^ t a s e m  °i zaiadzcnia temu złem u poświę- 
* ^  0ow doświadczenia nasze naprowadzi- 

6 ł’°S§, przy czem  kierowaliśmy

się zasadami naszego nauczyciela (Fourier), we» 
dług których, natura w działalności swojej nie

fioprzestaje na tych jedynie drogach, których się 
udzie dotąd trzymają, i gdzie tego potrzeba, na

leży nowe sobie torować koleje. My staraliśmy s i ę  
iść ltrok w krok za naturą, i śledzić, jak ona sa
ma rozplemia rośliny, —  otóż doszliśm y: l e  ro
śliny sam e sobie zostawione, najwięcej mają siły  
ożywczej. Właśnie te części z iem i,  których ni
szczącą ręka człowieka dotąd jeszcze się nie tknę
ła w  najbujniejszą opływają wegetacyję; zale
dwie że człowiek Weźmie j e n a  swój użytek, ali
ści zwala, pali, plondruje i przewraca ziem ię, a 
to w tym cela  aby znajdujące się w niej soki 
pożywne po/OBiatości roślinnych, lepiej dl.» roślin 
swojego wyboru mógł przysposobić. A gdy te 
uprawione przez niego rośliny dojrzeją, sprząta 
je ,  i na nowo przewraca i nurtuje ziem ię,  aż ta 
nareszcie do szczętu wyczerpana, W płodności 
swej ustaje ,—  a człowiek porzuca ją i dalćj się  
posuwa, aby ty.m sposobem wszędzie ślady wyni
szczenia za sobą zostawił. Niekiedy znowu zbió- 
ra on szczątki Swego wandalizmu, i wszystkie bez 
różnicy z soba mieszając, zgromadza je  na j e 
dne kupę, aby je  w tym stanie na nowo wcielić 
w ziem ię  I z  której nie powinien ich był bynaj
mniej z naturalnego ic.Ł porządku wydzielać- I 
to postępowanie jest b łę d n e , gdyż przedraźniona 
zgniłość, trawi wszystek prawie zaród rozploduo- 
ści w pognoju zawarty, i dla tego to potrzebna 
jest zbyt wielka massa nawozu, a przecież zbiór 
podsyconych nim roślin jest stounkow o wcale ską
py. —  j,Tie uszło też naszej uw agi, że  każda ro
ślina , gdy dójdzie zupełnie swej pory T owoc 
jej dojrzeje, opuszcza ten owoc na ziem ię i w 
tem położeniu okrywa go i ochrania, czy. to sa
m e m  tylko l iśc iem , czy też jeżeli dopiero jest 
roczna, całą swoja byliną,! aby tym sposobem zalag 
rośliny, sam mógł się wykluć. To postrzeżenie 
sprawiło, iż odbywając doświadczenia, trzymaliś
my się następujących dwóch zasad:

l )  Każda roślina potrzebuje właściwego sobie  
pognoju,. a tym pognojem  są li tylko własne jej
pozostałości;

2.) Ziemia sama % siebie nre ma siły płodzą
cej, służy ona roślinie li tylko z ł  podporę; ta 
bowiem  rośnie i rozwija s,ę podobnie jak zwie
rzę , tylko za pomocą pow.etrza, wody, światła i 
ciepła, a to wszystko w stosunkach, które się ró
żnią wedle właściwości rośliny, i miejsca, któ
re ona na kuli ziemskiej przeznaczona jest zaj
mować.

Toniewaz między wszystkieini ziemiopłodami , 
zboże na teraz przynajmniej jest dla uas najwa
żniejsze, najpierwsze nasze próby poświęciliś
m y u p r a w i e  z b o ż a .  Siejbe naszę odbyliśmy
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xv paźdt ięrnilsu roku 1810, W tym celu naję
liśmy zytnislto, na 100  stóp kwadratowych roz
l e g ł e ,  i nie orząc go, ani gnojąc, posialiśmy na 
u iem  pszetiicę, lubo jakto gospodarze zwykle  
m ów ią ,  grunt nie był wcale pod to ziarno przy
datny; lak posiawszy,- przykryliśmy ziem ię słomą  
na jaki cal wysoko. — Prócz tego, obrawszy w 
ogrodzie kawałek najgorszego i od wielu Lat nie- 
goojonego gruntu, ubiliśmy jeszcze ten gruut tak 
m ocno, że byłby się m ógł na tok (boisko czyli 
klepisko) przydać; na tym kawałku posialiśmy 
także pszenicę i jak wyżej słomą przykryliśmy.  
A nareszcie, aby m ieć  uderzający dowód, żb zie
m ia  nie jest dla roślin niczem  w ięcej , jak tylko 
podporą czyli dźwignią (veh i.cu lum ), położyliśmy  
2 0  ziarnek pszenicy na t a f l i  ś k l a n n e j  i przy
kryliśmy tę taflę słomą w ten sam sposób jak  
wyżej. —  Nie trzeba było długo czekać, a we 
wszystkich tych trzech próbach ziarno wschodzić 
zaczęło, i to śród najpomyślniejszej wróżby. Z i
m o  m ieliśm y w naszej okolicy bardzo ostrą; ob
nażona ziem ia przemarzła na 6 cali w głąb, tak 
iż  wielo roślin poprzepadało; — atoli pod naszą 
słomą nie zmarzła ona, i owszem  rozkruszala; i 
nasienie nasze bynajmniej nie ucierpiało. Na 
wiosnę mieiis'my ciągło posuchy ; zboże w całej 
okolicy najsmutniejszy przedstawiało widok; na
sze  zaś rosło silnie, co jedynie winne było po
kryciu słom ą, która ziarnie pod oiem  W wilgoci 
trzymała. I tym to sposobom doczekaliśmy się 
najpiękniejszego żniwa: niektóre źdźbła wyrosły 
aż na 6 stóp, a kłosy ich miały po 50, po 60, a na
wet do 82 pełnych ziarnl Mnóstwo ciekawych  
n ie  mOjglo napatrzyć się temu widokowi. Atoli 
największe podziwianie sprawiło zboże na t a f l i  
ś k l a u n ó j  posiane, na której jakoby-cudem, gdyż 
b ez najmniejszej cząsteczki z ie m i ,  bez polewa
nia, wyrosły pickne i bujno kłosy, tak jak na ro
li  i 1

Oto są wypadki naszych pierwszych przeko
nywających doświadczeń, stwierdzone przez oso
by, któro je  na własno oczy widziały; między te-  
in i osobami byli też i członkowie towarzystw 
rolniczych, którzy po takiem przekonaniu sami 
się do prób wezmą.,—  1 to przy tem godne za
stanowienia, ze nasze zboże puściło tylko krótki 
k o rze ń , kształtu jakby stopki, co. się też zupeł
n ie zgadza z znauem  postrzeżeniem p- R a s p a i l ,  
że te rośliny, które są najsilniejsze, mają też 
najmniej kołtunowate korzenie, albowiem siły 
swej nie rozdzielają, lecz  ją całkowicie na same  
siebie obracają. Pod słomą wszelki zaród chwa
stu zdawał się być wyniszczony.

Z tego cośmy,tu po-rtoJzieli,. wypływa: h  81f" 
jąc według naszego sposobu, obejdzie się zup® j 
nie bez orania, gnojenia, włóczenia i .-plewieni*1 >■ 
owo zgoła, cały szereg dzisiejszych mozolny® 
robót, staje się niepotrzebnym, a natomiast, n9 
staną inne nowe około gruntu zatrudni >e'a, 
re w porównaniu z tamtemi, igraszką nazwać O10 
żna. — Kłosy odrzyua się za pomocą krzj'Wef?f 
noża łub nożycami, ile możności najwyżej, 
zbiera się je  w fartuch ; potem ziarna wykres*9 
się za pomocą umyślnego narzędzia, i naresz®*9 
przez sito je przepuszcza, aby najpiękniejsze . 
siewu odłączyć. Ścierń (rżysko) zostaje w zi®*1'1' 
tylko się ją przygina; a zasiewanie zależy 
prostu na tem , żo się ziarna na przygięta do z1® 
m i słom ę potrząsa, i lekko ją do ziemi przj1*? 
czając, sprawia, iż ziarna do samej ziemi 
dostaną; —  reszty dokona sama natura. —  ̂
l i /  potrzeba jeszcze zwracać uwagę , na znacz9 
oszczędzenie czasu, pieniędzy i innych koszlś'*’ 
któro to nowe postępowanie za sobą prowadź* 

Atoli nie na tem kończy sio wpływ tej n®'ł , 
metody: zdaje się że ona nawet i stan powi®,. 
na naszę korzyść przemieni. Ilo iak ani 
że wyniszczanie lasów ua naszych górach jes[ S 
wną przyczyną wszelkich niemal dzisiejszych 9 ̂  
porządków w sianie powietrza, powodzi i 
tak też i to zdaje się być pew na, że d/isicJ®̂  
sposób chodzenia około roli , nie mało się 
go przyczynia. Od porównania dnia z  noc? ^ 
sienDego, aż do porównania wiosennego, p ow iej)  
nia z iem i jest zupełnie ogołocona; wszelk* ■ 
ślad roślin, najdrobniejsze zd/.iebolko slomyi ,A 
mniejsza ścierń, wszystko to jest przez plófc \  
rękę człowieka zakopane albo uprzątnionc.  ̂ (S- 
ziem ia pozbawiona swej szaty, nie może s>6‘ ul 
ma oprzeć potężnym wpływom powietrza, 
w swej nieustanuej działalności bierze * ^  
wszelkie ciepło i wilgoć. Nasycono w  ten sPjjf 
po nad ziemią p ow ietrze , działa znowu u9 ;»

ias**'
szą atm osferę, i ztądto owe w niej zanajdłj 
które właśnie w tćj porze (od jesieni do r
są najczęstsze, i więcej aniżeli się domyśl*1 
nasze zdrowie wpływu wywierają.g <
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